XM 158. Dnia 17 lipca. 


ŚRODA. 


Dnia 5 (17) lipca 1889 r. Rok VI. 


PRENUMERATA. 
W Łodzi: 

Rocznie . . , . WĀ 
Półrocznie . . . „3. 
Kwsrtalnie . . . „ik 50. 
Miesięcznie $ — „y 50. 
W KROLESTWIE | CESARSTWIE: 
Roezuia. « « « . 18 
Półrocznie . . , „ & 
Kwartalnie . . . „2 


Prennmeratę na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Heury- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
Ń 16, wprost to kred: 
wego ziemskiego. Tamże nab: 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numera 5 kop. 


DZIENIIK 40021 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lub za Jago 
miejsce 6 kop., z następstwem wrnzie 
częściej powtarzających się albo wip- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy; wiersz 13,kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adro- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. , 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Aleksego Wyznawcy. 


Jutro: Szymona z Li nicy i Kamilla W. 
Wschód słońca o m. 59. Zachód o godz. 8 m. 11 | 
Długość dnia godz. 16 m. 12, Ubyło dnia n — m, 32. DZIENNIE. 


"PRZEŁ WRŁALANY W ROSTL 


pod ochroną ceł '), 


II. 
Ota od wełny przed ostatnią rewizyą art. 90 taryfy 
ałowej. 

Wykazujące ciężkie warunki, w jakich znaj- 
luje się hodowla owiec w Rosyi, przedsta- 
wiciele tej gałęzi przemysłu rolnego odwo- 
lali się do opieki państwa, prosząc o pod- 
wyższenie cłą od wełny przywożonej z za- 
granicy, tudzież o zakaz przywozu szmat. 
'lym sposobem weszła na porządek dzienny 
kwestya rewizyi art. 90 taryfy ełowej, 
obejmującego wełnę w stanie surowym i 
półobrobionym, tudzież odpadki wełniane. 

Artykuł ten niejednokrotnie już podlegał 
zmianom, W taryfach z lat 1850 i 1857 
był om podzielony na trzy punkty nastę- 
pujące: 1) wełna brudna i myta niefarbo- 
wana 22 kop. (z opłatą dodatkową 10*/,); 
2) wełna nieprzędzona farbowana 44 kop; 
3) wełna przędzona i w ogóle poddana ja- 
kiejkolwiek przeróbce 4 r. 40 kop. 

Przy rewizyi taryfy ełowej w roku 1867, 
zwrócono uwagę na tę okoliczność, że wy- 
wóz wełny ruskiej, zwłaszcza przez porty 
południowe, wzrastał ciągle, podczas gdy 
Rosya północna nie mogła obejść się bez 
sprowadzania pewnej ilości wełny. zagra- 
nicznej dla swoich fabryk. Ponieważ przy- 
tem okazało się, że hodowla owiec eienko- 
wełnistych w Rosyi. rozwijała się pomyśl- 
nie, bez szczególniejszej opieki cłowej, a 
popyt na wełnę ruską wzrastał ciągle, za- 
rówio w kraju, jak i za granicą, przeto 
komisya taryfowa przyszła do przekonania, 
że podwyższenie cła od wełny surowej, © 
które prosili hodowcy owiec, zaszkodziłoby 
tylko rozwojowi fabryk krajowych, przera- 
biających wełnę, zwłaszcza że projektowa- 
ne było obniżenie cła od wyrobów: welia 
nych. Skutkiem tego w taryfie z roku 
1868 pozostawiono cło od wełny surowej 
bez zmiany (22 kop.). Także cło od wel- 
ny nieprzędzonej farbowanej, tudzież od 
wełny sztucznej, zaliczonej do punktu Żart. 
90 taryfy, pozostawiono na poprzedniej wy- 


> Z danych departamentu handlu i rękodzieł 
ministeryum skarbu. 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


27) 
EIienryk Grówille. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie z francuskiego. 


— a 
(lalszy ciąg — patrz Nr. 157), 


— Ahal! więc on jest ubogin— pomyśłał 
Edmund usmiechająe się pomimowoli z nà- 
iwnych dwnznaczników siostry. 

Odpowiedział głośno: 

— Nie sądzę, ażeby ubóstwo mogło być 
dla mnie przeszkodą. 

— Dla ciebie? — niespokojnie powtórzyła 
młoda panna, patrząc w oczy bratu. 

— Tak dla mężczyzny, chcę powiedzieć. 

A dla kobiety byłoby przeszkoda? 

Edmund nie umiał odpowiedzieć, — nie 
umiał wytłómaczyć jasno tego, co czuł. 

— Nie wiem—odezwał się w końcu. Oj- 
ciec jest człowiekiem prawym, dobrym. 

Zatrzymał się. Wspomnienie surowości 
Ryszarda, jakkolwiek straciło całą swoją 

orycz, nie zatarłe się jednak w pamięci 
śdmunda. 

— Gdyby to o mnie chodziło--mówił da- 
lej— gdybym ja miał niepokój, przykrość, 
zmartwienie, wiem, cobym zrobił: zwierzył- 
bym się natychmiast matce Otylii. 

Ewelinka skrzywiła się znacząco. Co- ją! 
Otylia obchodziła! I also | 
wtrącał ją tutaj, do ponfnej rozmowy? | 

— Wiem—-mówił jeszcze młody człowiek, 


BIURO REDAKCY! i 


gło być usprawiedliwione potrzebą ochrony 
| farbiarstwa krajowego, ani też pobudzenia | 
fabrykacyi wełny sztucznej, nieprzedsta- 
wiującej szczegółniejszych trudności tech- 
nicznych i mającej do rozporządzeńia obfi- 
tość materyału w Rosyi. Podwyższenie cła 
od przędzy wełnianej uznała komisya za 
zbyt uciążliwe dla tkackiego przemysłu weł- 
nianego, który masiał sprowadzać z zagra- 
niey *%/, zużywanej przędzy, szczególmiej zaś 
cienkie numery, dla fabryk Królestwa Pol- 
skiego. Niektórzy eksperci zalecali podnie- 
sienie cła od przędzy do 6 r., a nawet do 
7 rs. od puña, lećz radu państwa, na że- 
brania gremialnem dla rewizyi taryfy cło- 
wej, orzekła, że dó tak znacznej podwyżki 
mema dostatecznej podstawy i; zgodnie 
z opinią ministeryam skarbu, uchwaliła cło 
w wysokości 4 r. 50 kóp. w złocie 6d 
ptuda, podając następujące motywy: a) Cho- 
ciaż ogólna ilość przędzy wełnianej przy- 
wożonej z step ui a cf w tym cza- 
sie 100,000 pudów, lecz większą część te- 
go przywozu stanowiła przędza czesanko- 
wa średnich numerów od 30 do 40; b) wy- 
|rób tej przędzy w Rosyi był gałęzią prze- 
mysłu wełnianego od riedawna istniejącą, a 
jednak, przy dotychczasowej opłacie cłowej, 
zdołał rozwinąć się o tyle, że przędzalnie 
ruskie wyrabiały już trzecią część całej 
ilości przędzy czesankowej, zużywanej w 
fabrykach krajowych, podczas: gdy: przed- 
tem wszystką przędzę taką sprowadzano 
z zagraniey; należało się więć spodziewać, 
że wkrótce większa część przędzy / ozesan- 
kowej średnich numerów, potrzebnej dla fa- 
bryk ruskich, wyrabianą będzie w przędzał- 
niach krajowych; c) przędza wełniana 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514, 
Adres telegraficzoy: 


wogóle jest materyałem niezbędnym dla fa- 
bryk i wszelka podwyżka / opłacanego za 
nią cła byłaby uciążliwą, nietylko dla tka 
czów, lecz i wogółe dla wszystkich po- 
trzebujących tkanin welmianych, czyli in- 
nemi słowy, podwyższenie cła od przędzy 
wełnianej na korzyść nielicznych przędzalni 
wełny czesankowej, które otrzymałyby tym 
sposóbem około 100,000 rubli premii, obcią= 
żyłoby wszystkich pozostałych wytwórców 
i nabywców tkanin wełnianych. 

W roku 1881 powyżej w. 


ja, bo ona cię bardzo kochal 

Ewelinka skoczyła zdziwiona i spojrzała 
na brata. 

— Ona mnie kocha? 

— Kocha cię, siostro moja, zdala”od cie- 
bie, bez sympatyi z twojej strony. Myśli 
tobie, cierpi nad twą obejętnością, a miłuje 
cię... 

— Za cóżby ona mnie kochała?— rzekła 
Ewelinka, wracając znowu do zwykłego 
argamentu. 

Teraz Edmund znał lepiej życie; bezkar- 
nie śmierci się w oczy nie spogląda; to też 
wstrząśnienie, jakiego doznał, uczyniło go 
nad wiek dojrzałym, i odpowiedział: 

— Kocha cię— rzekł. gorąco — bo kocha 
ojca naszego. Ty nie wiesz, Kwelinko, co 
to znaczy kochać namiętnie... 

Spuściła oczy, bo się bała, żeby nie wy- 
czytał tego, co sią w jej sercu dzieje. 

— Kochać całą pay czać, że smutek 
czy radość istoty ukochanej ukazuje nam 
niebo czarue lub błękitne; czuć się boga- 
tym, jeżeli istota ukochana nas* kocha, a 
nieszczęśliwym, jeżeli nas nienawidzi... 

— Qzy kochałeś tak kogo? — zapytala 
zdumiona panienka. 

— Tak! Kochałem tak ojca, dawniej, 
kiedy dzieckiem byłem, a teraz... 

— A teraz kogo? 

— Teraz kocham tak matkę Otyłię, któ- 
rej wszystko winien jestem. 

Ewelinka odsunęła się trochę; zapał ten 
oziębił ję; jej wychowanie, pełne przesgdów 
nie pozwalało jej dzielić przekonań brata. 

— Wszystko!-—odezwała się ironicznie 
to-zawiele, Jeżeli winien jesteś wszystko 
tej obcej kobiecie, cóż zostanie dla matki, 
która cię przecież na świat wydała? 


j 
ienione pla- | z uwagi, że EN 
—ty jej nie znasz... a szkoda... Kochałabyś | 


ADMINISTRACYI 


LÓDŹ. 


sokości /44 kop. od puda); ponieważ przy- | ty cłowe podniesiono u 10%/,, mianowicie do | surogatn, taniego wprawdzie, 
wóz tych artykułów był bardzo nieznaczny, | 24,2 kop., 48,4 kop. i 4r. 9% kop. od|niema żadnego powoda, 
zatem podwyższenie opłaty cłowej nie mo- | puda. 


Ogłoszenia imowane są: w Adninistracyi pl 
araz „w bah puina Bajchinsna i Frendlera w Warszawie 
iw b 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — uie będą zwracane. 


ecz lichego, 
Wełna sztuczna 
przywozi się głównie farbowana, dlatego 


Przy rewizyi taryfy cłowej w roku 1882 | też nałożono na nią eło takiesame, jak na 
ministeryum skarbu doszło do przekonania, | wełnę nieprzędzóną farbowaną, (punkt 2), 


że warunki, które były powodem odrzace- |a mianowicie 2 ruble od puda. 
podwyższe- | punktu, oprócz wyczeszków farbowanych, 


nia prośby hodowców ówiee w 


Do tegoż 


nie cła od wełny w roku 1868, przestały | zaliczono odpadki, otrzymywane przy strzy- 
istnieć, od tego bowiem czasu stosunki zmie- | żeniu sukna. 


nily się znacznie. Przywóz wełny surowej, 


Od czesankt' w pasmacli ustanowiono 


wełny sztucznej i przędzy welnianej wzróst | osobna opłatę cłową (punkt 3), a mianówi- 


w trzechlecin 1879 — 1881 
cyfry 850,000 pudów rocznie. Opłaty cto- 
we od tkanin wełnianych, określone w ta- 
ryfie z roku 1868, powiększyły się znacznie, 
skutkiem przemiauowania tych opłat" na | 
monetę złotą i ustanowienia w roku 1881 
dodatkowej opłaty 10%. Wobec tego proś- 
by o podwyższenie Gad wełhy Ww roku 
1882 znalazły przychylne przyjęcie i $ 90 
taryfy cłowej zmieniono zupełnie, celem za- 
chęcenia' rolników do hodowli owiec i po- 
parcia przędzalnictwa wełny czesankowej 
w Rosyi. Olo od wełny surowej podniesio- 
no dò 1 rubla od puda, w przekonaniu, że 
opłata taka nie' będzie uciążliwą dla prze- 


do ogromnej | cte: 


mysłu snkienniczego i wogóle tkackiego weł- 
manego, dostatecznie zabezpieczonego clami, 
a da pewne pa hodówli owiec, bez 
uszczerbku dla skarbu, gdyż tworząc zale- 
dwie 6 — TY, zło. ceny wełńty austral- 
skiej na giełdzie londyńskiej, nie powinna 
zminiejszyć przywozu wełny surowej więcej 
niż o połowę. Pod tę opłatę podciąguięto 
zarówno wełnę bradną, jak i mytą, ze wzęlę- 
tu nA trudności techniczne przy odróżnia- 
nianiu stopnia czystości wełny na komo- 
rach, (tembardziej, że% brudnym stanie 
wełna nie przychodzi prawie do Rosyi) tu- 
dzież t: zw. wełnę tartą i włosie wszelkie, 
przepuszczane do roku 1882 bez cła, wresż- 
cie otrzymywane przy wyrobie przędzy 
czesankowaj o wyczeski wełniane niefarbo- 
wane, służące razem z wełną surową do 
wyrobu sukna, -« Wyczeski wełniane farbo- 


wane zaliczono do puntku 2, aby zapobiedz 
przywozowi pod tem mianem wełny sztu- 
cznej. 


Prośby handlujących wełną 0 zupełne | chę 


surowej 3 r., od farbowanej 4 r. 
50 kop. od puda. 

Cło od przędzy wełnianej oznaczone w ta- 
ryfie z roku 1868 okazało się niedostate- 
czną ochroną dla powstałego niedawno 
w Rosyi przędzalniczego przemysłu weł- 
nianego. ` Fabrykanei moskiewscy prośńli 
o podwyższenie opłaty do 8 r. 50 k. —9 
r. met. Zgodnie z opinią ministra skarbu, 
podwyżkę taką uznano za nadmierną i ozna- 
czone cło od przędzonej wełny surowej 
i włosia wszelkiego, bez domieszki lub 
z domieszką lnu lub konopi (punkt 4), 
na 7% r. 50 kop. od puda, a dostateczność 
tego oclenia uznali nawet” przędzalnicy 
łódzcy, narażeni na bezpośrednie współza- 
wodnietwe przędzamików zagranicznych, 
skutkiem swego położenia geograficznego. 
Nowo ustanowiona opłata cłowa (10 r. 75 
kop. kred.), przewyższała przeszło wdwój- 
nasób cło oznaczone w taryfie z roku 1868 
i tworzyła około 21%/, przeciętnej ceny to- 
waru, sprowadzanego 'z Niemiec (według 
niemieckich raportów celnych, ¿pud przędzy 
wełnianej kosztował wtedy 51 rubli); Wyż- 
sze oelenie półwyrobu, będącego w dalszym 
ciągu materyałem do wyrobu tkanin, mu- 
siałoby zaszkodzić przemysłowi tkackiemu, 
który wcale nie rozporządzał w> obfitości 
krajową przędzą czesankową. Nadto dla 
przędzy wełnianej farbowawanej, przywo- 
żonej w dosyć znacznej ilości, oznaczono 
cło wyższe 0'/17/, r. (różnica takasama, 
jak dła czesauki w pasmach), a mianowi- 
cie 9 rubli od puda. Dla tańszych gatun- 
ków przędzy wełnianej, a także dla przę- 
dzy wigoniowej, opłata powyższa była tró- 
lecz zachowano ją ze 


wydtowia 
zabromieme przywozu wełny szticznej, nie | względu na trudności techniczne przy od- 
znalazły uwzględnienia,, postanowiono je- | różnianiu gatunków przędzy na komorach, 


dnak oclić 
popierania przywozu 


wyżej niż wełnę surową, | tudzież na mogące stąd płynąć pomyłki 
o | i nadużycia, 


Edmund pochwycił rękę siostry I powie} Ucalowat ją I uspokoi. Byli na szczę- 


dział poważnie: 


— Siostro! Matka wydała umnie na świat; | nauki, 


wierz mi, że pamięć jej droga jest równie 


ście sami, w dawnej sali, przeznaczonej do 
ie mikt nigdy nie wchodził. 
— Dlaczegoś mi o tem nie powiedział ?— 


dła mnie, jak dla ciebie; ale matce Otylii | pytała znowu Ewelinka, łzy obcierając. 


zawdzięczam życie! 
— Życie?! 
Patrzyła na niego, nic nie rozumiejąc. 


— Bó byłaś zamióda, a przytem nie 
chciałem, żeby babunia wiedziała. 
- Chwilę milezeli; byli przygnębieni, jakby 


— 'rzeba, żebyś się dowiedziała, sio-| jaki cios ich spotkał. 


stro, bo odgaduję, że na ciężkie próby ska- 


— Qzy wierzysz teraz — zapytał Ed- 


zana będziesz, trzeba, żebyś poznała kobie- | mund—i czy dziwisz się, że całą duszą ko- 
tę, którą pogardzać się nauczyłaś, i żebyś | cham matkę Otylię? 


wiedziała, co ona dia mnie nczyniła. 


— Tak!—odrzekła młoda dziewczyna za- 


Z zapałem, właściwym swojemu wieko- | myślona. — Ale ciebie ona znała, pielęgno- 


wi, ten filozof dwudziestotrzechłetni o 
wiedział młodej dziewczynie sceny, jakie 


wała cię w chorobie... 


— Z targżeniem życia własnego. Ale 


towarzyszyły pierwszemi jego egzaminowi. | trzeba, żebyś wszystko wiedziała, moja 


Nie starał się uniewinńiać, ani też obwi- | siostro; kiedy 
maé ojca; oddawna już przyszedł do prze- | ściła, nie mia 


umie- 


rzy mojem łóżku m 
ła ochać. 


przyczyny mnie 


konania, że tò był wynik gwałtowny ciem | Kiedy dzieckiem byłem, obrażałem ją, a ħi- 
dobnych do siebie charakterów. Otylia ma | gdy nie chciałem przeprosić. 


wskazała i powiedziała, ża wady jego*da- 


Ewelinka głęboko stę zamyśliła, Nowa 


| że mogłam ci 


wne były przyczyną wszystkiego złego, więc | gwiazda, która od wczoraj na jej horyzon= 
miłości do ójca nie stracił, ale szczerze ża- | cie zabłysła, rozświeciła jej wiele ciemnych 
łował wybryku swego szaleństwa. Ale je-| myśli, w $łowie, napełnionej wyuczonemi 
żeli nie nie ukrywał, to podnosił miłość | rzeczami, czuła pewien zamęt; ale lubiła te 
drugiej matki, która nadludzką siłą prze- | nowe wrażenia, wielkie í szlachetne, które 
szkodziła jego samobójstwa. ją unosiły do raju nieznanegó, 

Ewelinki tzami się napełniły; ści-| — Więc myślisz—powiedziała nakoniec— 
skała ręce brata, zadyszana, przerażona. | że dlatego taką była dobrą dla ciebie, źe 
Kiedy mówił o chwili, w której Otylia po- | kocha ojca naszego? 
chwyciła go za rękę, a kula w biurku «-| — Jestem tego pewnym! Kacha do 
tkwiła, rzaciła się Edmandowi na szyję, | tego stopnia, że niema dla niej radości, je 
ściskała go i całowała, łkając. żeli on jej nie podziela i ja nawet wstrzy- 

— A tyś mi o tem nie powiedział! — | muję gię czasami z w jedzeniem jaj te- 
szeptała wśród łez — i ja nie wiedziałam, | go, co myślę, żeby jej nie sprawić przy- 
stracić! Nie Kochałam cię | krości, bo powiedziałbym jej to, ZE 
racie mój! Byłam bezrozum- | nie mógł ojcu powtórzyć... Z prawdziwemi 
podczas kiedy ty... | matkami dzieje się to samo! 

Ewelinka ciągie była zamyślona. 


dostatecznie, 
na, wesoła, obojętna, 
ach, Boże mój! 


à |= i 


Tak zmienion 30 re cłowej - 
skał sankcyę SARA w dniu 13 ork 


ca 1882 rokn i od tego czasu nie podlegał | w 


jnż żadnej zmianie, Według przewidywań 
ministra skarbu, zastosowanie nowych oplat 
miało zwiększyć dochody z eel o S0000 
r, met. 


Przemysl, handel i komunikacie, 


Cła. 

— Pochody skarbu austryackiego z ceł, 
w czasie od I stycznia do 30 kwietnia r. 
b. wynoszą 13,204,385 zir, w tymże czasie 
roku 1888 zaś wynosiły 14,556.804 zir. 

Drogi żelazne. 

Z Petersburga donoszą, iż oddawna 
poruszany projekt przedłużenia kolei zaka- 
spijskiej z Samarkandy do Taszkentu, któ- 
rego wysokie zuaczenie strategiczne i han- 
dowe „ogólnie uznane zostało, otrzymał 
obecnie Najwyższe zatwierdzenie. Minister 
kamunikacyj. polecił przygotować wszystko, 
ażeby, v ile to jest możliwem, jaknajprę- 
dzej rozpocząć roboty. Powołanie pen i 
Betor Turkiestanu Rosenbacha do 

etersburgan ma ua względzie powyższy 
projekt, 


— Wartość przywozu towarów do An- 
glii w czerwcu r, b. wynosiła 22,294,000 
funtów szterlingów, wywozu zaś 18,613,000 
funt, szterł, W porównaniu z cyframi ze- 
szłorocznemi, wartość przywozu w czerwen 
r. b. byla o 4%, zaś wywozu o 2,9), 
muiejsza. Przyczyną tego byly liczne w 
tzerwcn Święta. 

— W tych dniach, jak donoszą dzienni- 
ki petersburskie, przybyli nad Newe pelno- 
mocni agenci wybitniejszych firm handla- 
wych z Aten, celem porozumienia się w 
kwestyj bezpośredniego handlu pomiędzy 
(recyą a Rosya. 

Bank państwa, zgodnie „ze swoją u- 
stawa; ma prawo dawać pożyczki na za- 
staw towarów, stanowiących ważniejsze ar- 
tykuły przywozu i wywozu, a wymienio- 
Moh w liście, zatwierdzanej przez p. mi- 

aira skarbu. Pożyczki mogą wynosić od 
50 do 60, wartości owych towarów ida- 
wane s4 na termin od jednego do sześciu 
miesięcy, Takiesamo prawa; uzyskaly nie- 
które zakłady finansowe prywatne, ustawa 
jednak zezwalając na przyjmowanie towa- 
rów w zastaw, nie dała tym zakładom 
prawa zastawu owych towarów na ryzyko 
własne w innych istytucyach. Właśnie w 
celu uzyskania na to zezwolenia, niektóre 
hanki haudlowe i towarzystwa wzajemnego 
kredytu, odniosły się do ministerynm, ażeby 
im pozwołono zastawione u nich zboże i 
welnę zastawiać ze swej strony w banku 
państwa, co mogłoby okazać rzeczywistą 
orzyść gospodarstwn wiejskiemu, daloby 
albowiem możność prodneentowi. doczeka- 
nia się cen lepszych. P. minister skarda 
prośbę icli przyjął przychylnie, : rada pań- 
stwa zaś, w myśl powyższego, postanowiła: 
1) pozostawić p. ministrowi skarbu prawa 
ilopelnienia ustawy banków handlowych co 
— Ojcieć jest nosobióna dobrocią — mó- 
wit dalej Edmund — ale jest zapracowany, 


mówiąc, W 
omi, ODA o o nas myśl 

— U tobie! — rzekła Ewelinka z odcie- 
niem budzącej się w niej zazdrości. 

— Ü nas! — powtórzył stanowczo Ed- 
mand. 

— Czy myślisz, że zrobiłaby to samo dla 
mnie, co dla ciebie zrobila? 

— Słowo ei na to daję! 

Patrzyła na brata niepewna, zalękuiona, 
a mm ją przyciągnął do siebie. 

m: Kochasz kogoś? —zapytał z dobrocią, 
zachęcającą do wyznania, z czułością oj- 
rows 

Oilwrócila głowę i nie nie powiedziala, 

— Ubogim jest i lękasz się przeszkód? 
Nak i z pewnością babunia nie zę- 
zwoli! Ale to nic, żeby tylko ojciec ze- 


zwoli ! 
sto machiawelski przeszedł 


Pomysł 
przez głowę nda. 

— Mieg e i babka wydziedzi- 
czy, jeżeli jej sz niepostuszię — po- 
„wiedzial. 

— (0 to, to mnie mało obchodzi! — za- 
wołała młoda dziewczyna. 

Serdecznie pocalował ją w oba policzki, 
tak był z jej odpowiedzi zadowolany. 

— Al jediakke chciałbym wiedzieć, co 
to za młodzieniec uczynił cię tak jnało dba- 
lą o dobrą ziemskie?— zagadnął Edmund. 

Dnmna i zmieszana Ewelinka powierzyla 
bratu tajemnicę. Opowiedziała o skronuem 
 osaczędnem ciu mieszkańców domku i 

a oaie KA słucha jej opo- 
w zrobiła ma tę uwagę. 

— Widzisz, Bwelinko — odpowiedział jej 
— rozumiem, że w teoryi ta cię pociąga i 
pea, ale w Saint-Cyr podczas dwu- 
etuiego tam pobyto item. sobie sam 
buty, przyszywalem g iudowalen tor- 
nister f t, p rzeczy inne sam robiłem, 


ma wiele kłopotów owie; ale 
tylk YI i! u z! 


y sprawami smutnemi nieraz; krótko 
Ex 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


do powtórnego zastawu złożonych w nich 
towarów, za zgodą ich właścicieli; 2) po- 
y ów zastaw towarów winstytacyach: 
kredytowych ma sie uskuteczniać za po- 


średnictwem adnotacyj na świadectwach 
zwstawowych, wydany 
> powtórnie zastawia 

wz 
siebie ca 


rb 
t 


pudów, w r. 1888—52,504,000 padów, w 
roku  1857—28,044,000 pwl.: W. szczegól- 
ności zaś wywóz pojedyńczych eatanków 
zboża w kwietniu wynosił: 
w r. 1889 1688 1887 
1,402,000 


pudów 
11,161,000 
8,616,000 


żyta 7,762,000 
4,590,000 


pszenicy 
jęczmienia 
OWSA 

Przemysł. 

— Na zjeździe dzialaczy, ruskich w spra- 
Wie technicznego i przemysłowego wy- 
kształcenia, który ma się odbyć w końcu 
r. b. w Petersburgn, postanowiono, jak się 


21,789,000 22,312 000 
5,304,000 8,721,000 
5,359.00 7,967,000 


dowiadają „Nowosti*, szezególniej wszech- 


stwonnie i gruntownie zająć się kwestyg 
wpływu istniejących szkół. gaspodarczo-rol- 
nych na postępy rolnictwa (sekcya V go- 
spodarozo-rolna), oraz wielu pokrewnemi 
kwestyami, jak np. polepszeniem stann go- 
spodarstw włościańskich. Kwestye te znaj- 
dują się w związku z dawno zamierzonemi 
reformami akademii piotrowsko-razumow- 
skiej, instytutu w Nowej Aleksandryi it. p. 
a także z nowym typem szkół niższych 
rolniczych. 


Wiadomości. bieżące. 


1—) Okólnik. J. W. gubernator piotrkow- 
ski wydal rozporządzenie, w którem pole- 
ca, aby przy budowie studzien usilnie prze- 
strzegano prawideł bezpieczeństwa. Studnie 
winny być dostatecznie ocembrowane i jak 
należy zabezpieczone od wypadku. 

(—) Wiadomości osobiste. P. Konstanty 
Płachecki, regent, wyjechał za granicę, 
skąd powróci po dwóch. miesiącach. 

{—) Owoce. Wczoraj dowieziono do mia- 
sta naszego wielką ilość owoców. Gruszek 
dostarczono znaczne. transporty. Owoc po- 
chodzi z okolic Łasku, Piotrkowa i Kali- 
sza. Pomimo, jednak dużego dowozu, ceny 
owoców są dość wysokie. Funt grusze! 
kosztuje 8—15 kop. 

(—) Choroba owiec. Donoszą nam, że 
we wsi Górki Grabińskie, gm. Woła Wę- 
kawa; w pow łaskim, pojawila wi Ge; 

a na owce, zwana zarazą syberyjską. 
tąd padło kilkadziesiąt sztuk owiec. 

(—) Walka w tingel-tanglu. Onegdaj 
wszczęła się bójka w- tingel-tanglu Pra- 
witza przy ałicy Drukarskiej, w której 
udział wzięli wszyscy znajdujący się tam 
goście, > Awantnra wynikła, jak zwykle, o 
„szansonetkę,* Cały przybytek wydziedzi- 
h „śpiewaczek* po ukończenia walki 
których tu nie wspominam i z wlasnego 
doświadczenia powiadam ci, że to nie ta- 
kie szczęście służyć sobie samemu. Przy- 

że ojelęc nie byłby tak okrut- 
nym, żeby cię miał skazać na taką pracę 
i że dałby ci ze dwoje chociaż służących, 
więc opowiedz mi raczej o osobach, nie o 
rzeczach. 

Rozplywala się przy opowiadaniu 9 Ber- 
cie i jej matce, ale kiedy Edmund wprost 
o Jerzego ją zagadnał, zmieszała się mo- 
cno. 

— Jednakże musiał ci pan de Prósances 
powiedzieć, że cię kocha? — zapytał caly 
przejęty przybraną rolą ojca. 

— Mel—żywo odpowiedziało dziewczę, — 
Przykytkży mi sprawił, gdyby mi to wy- 
ZA 

— Dlaczego? i 

— Dlatego, że jestem bogatszą od nie- 
go — odpowiedziała. pomieszana. 

Edmund powstał. ; 

— To dobrze; oboje. jesteście bardzo 
pizyzwoici, ale nie widzę tu wic jeszcze 
pewnego. Zostaw to mnie; ja się wywiem, 
zbadam te rzeczy. 

Bądź spokojnym! przekonasz się. że 


wienia się czemkolwiek, 
XIX. 


Edmund jednakże przyjął seryo- zwierze- 
nie Ewaliaki i protektora. Nazajutrz 
pod pozorem, że idzie na polowanie; udał 
się na iaki ozłocone pieknem wrześniowem 


pierwotnie; 3) in- 


2,151,000 


| słońcem i skierówał swe kroki ku skrom- 


przedstawiał obraz zniszczenia. Okna, drzwi. 


etsa bylo porozbijane. Gaspodarz la- 
mał ręce 2 rozpaczy; ziemi wałały się 
szezątki krzesełek, koli i kijów. Goście 
z parozdzieranem ubraniem, z pokrwawio- 
nemi nosy — odprowadzeni zostali w iry- 
nmfe za... kraty, Ulągle się tam powtźrza- 
jące awantury mają podabnmo już się zakoń- 
czyć. Słyszeliśmy, że owa nora zostanie 
raz ma zawsze zamkniętą. Co daj Boże! 

(+) Z m Jedan z 
naszego miasta, niejaki Tan B.. młody tze- 
ladnik ślusarski, zakochał się w narzeczo- 
nej starszego swego brata. Kiedę dzień 
ślubu był blisko, młody `B. gdzieś zniknął. 
Nikt nie domyślał się przyczyny zniknięcia 
i do tego faktu wielkiej wagi nie przywią- 
zywał. Jednak gdy po paru dniach Jan nie 
powrócił ĝo domu, brat, zaniepokojony, po- 
czął go szukać. Pomimo poszukiwań, na 
ślad zaginionego nie natrafiono. Po diu- 
gich dopiero pry aoea znalazł om ej 
na, chorego, n, krewnych, od. których do- 
wiedzial x że Jan B. przyszedł do nich 
smutny i po przenocowaniu wyszedł do o- 
grodu, w którym: zawiesiwszy się na pasku 
u drzewa, chciał zakończyć życie. Zamiar 
ten. spostrzeżono daść wcześnie i zdołano 
jeszcze B, dotrzeźwić. Jednakże ua umysł 
mlodzieńca eme‘, to zajście. podziałało w 
straszny sposób. Zachorował on ciężko na 
zapalenie mózgu i jest obawa, że choroba 
kę skończyć się może pomieszaniem: zmy- 
słów. 

(—) Niegodziwość. W lesie konstanty- 
nowskim trzech chłopców 12 — 13 letnich, 
przywiązawszy do drzewa psa, zaczęło go 
bić w straszny sposób, tak, że biedne psi- 
sko swem wyciem cały las napelnialo, Kie- 
ly opowiadający nam ten fakt pan N. zwró- 
eil. się do nieletnich oprawców, karogs, ich 
słowami surowo, chłopcy zaczęli ua niego 
rzaeać kamieniami i w ten sposób zmusili 
go do ustąpienia stamtąd. Złe dzieci. mę- 
czyły dalej nieszczęśliwe psisko, aż wresz- 
cie po kilku minutach, jak p. N. opowiada, 
biedne zwierzę powiesiły.. Co znieh wy- 
rośnie? 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: * pszenicy 100- korey 
po rs. 6 kop. 50, 200 korcy po rs. 6 kop. 
40, 500 korcy po rs. 6 kop. 20, 100 korcy 
po rs, 6 kop. 15, żyta 200 korcy po rs, 4 
kop. 101 owsa 1,800 korcy "po rs. 38 kop, 
25 do rs. 3 kop. 50 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: ~ pszenicy 
300 korey pa rs. 6 kop. 25 do rs. 6 kop. 
50, żyta 200 korey od rs. 4 kop. 80 do rs. 
4 kop. % za korzec. Żyta z tegorocznych 
zbiorów dowieziono około 50 korey i sprze- 
dano po rs. 5 do rs, 5 kop. 50 korzee. 

Siano po rs. L kop. 15 do rs. 1 kop. 20, 
koniczyna po vs, l kop. 30, sloma po rs, 1 
kop. 30 do rs. 1 kop. 40 za centnar. 

Popyt na zboże bardzo dobry. 

(—) Łotrostwo. Kilku lobuzów zamiesz- 
kałych na Bałutach, onegdaj wyprawiło so- 
bie zabawę w lasku t. zw. Grabinka. Zaba- 
wa przeciągła' się * do późnego wieczora. 
W tym czasie powracała z miasta do wsi 
pobliskiej pewna zamężna kobieta. Łobnzy, 
zobaczywszy ja, zatrzymali ná drodze, czy 


nemu domkowi, ażeby go choć z zewnatrz 


obejrzeć. 

Prada. kika, „kiedy. 0n. krążył. „tu i 
tam ze starym psem, przyjacielem swoim 
od lat najmłodszych, pani de. la Rouvraye 
wzięła Ewelinkę do swego saloniku. 

Pokój ten nie zmienił się: był takimsamym, 
jak wtedy, kiedy przed szesnastu laty Ry- 
szard wysłuchał w nim wyroku, który go 
pozbawił „córki. Odświeżano, meble, znie- 
niono firanki u okien i oto wszystko. Pani 
de la Ronvraye nie ijj Bo wiele 
więcej, jak meble: spokój msposobienia i 
życia A ean ją od: zmarszczek. Moeniej- 
sze okulary na nosie świadczyły jedynie.o 
biegu lat, 


— Kochanko moją — odezwała się do 
Kwelinki, która chodząc po pokoju układa- 
ła porozrzneane przedmioty — usiądź jaż; 
mam z, tobą do pomówienia o. rzeczach 
ważnych. 

twelinka zwąchałą. niebezpieczeństwo i 
nadstawiła uszu, jak młode źrebię. 

— Za: kilka dni kończysz lat ośnmaśeie 
—poważnie mówiła pani de la Rouvraye; — 
chociaż jesteś bardzo jeszcze młodą, to je- 
dnak wiek twój jest odpowiednim do za- 
mążpójścia, a ja serdecznie chciałabym 
ustalić los twój, zanim świat ten opuszczę. 

Całe życie kobieta ta przewidywała 
śmierć bliską, pomimo, ¿że zawsze zdrową 
była i nie była zubobonną, chociaż: piątku 
się obawiała, 

— Długo rozmyślałam— mówiła dalej w 
odpowiedzi na. melaneholiczne spojrzenie 
Ewelinki — i wybór mój padł na ezłowie- 
ka, który mi się zdaje odpowiednią i przy- 
zwoita pod każdym względem partyą. 

— Babunia wybór zrobiła... wybór mojego 
męża? —zapytia Ewelinka tonem poważnie 
zdumionyw, który trochę - zmieszał babkę. 


(irange di 


mieszkańców | lecz 


l 
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niąc jej niegodziwe propuzycye, Pijani lo- 
trzy, nie mogąc fokónić Jej porn, okrop- 
ja pobili. i 
—) Nieuczciwy gospodarz. Właściciel 
domu- przy jednej z większych ulie. wyna- 
jał pewnej rodzinie mieszkanie, za które 
6morne wziął z góry za kwartał, pokwi- 
towania jednak z odbioru pieniędzy nie wy- 
iiał Gdy termin wprowadzenia się nail- 
szelł, ulano się do gospodarza pò Kineze, 
„ ten zaprzeczył, Jakoby rodzina owa 
Wrilajela u niego lokal, a zdrazem nie przy- 
znał, że pieniądze odebrał. Okazalo się, że 
gospodarz ten majete” przez rodzinę N 
mieszkanie, wynajął komu innemu, wzia- 
wszy także komorne z góry. Prośby po 
zbawionej mieszkania rodziny- nie - pomo 
gły i obecnie rodzina ta znajduje się bez 
dachu, ponieważ zmuszoną została wypro- 
wadzić się z dawnego: mieszkania, 

(>) Czego nie kradną! W niedzielę z da 
ma X 320 przy ulicy  Konstantynówskiej, 
15 —16 Jetnia dziewczyna wypiowadziia ua 
ulicę paroletnie ilziecko niejakiego W. K. 
i dzięćkiu temu pówyzywała koleżyki z /aszu. 
które dość silnie przez to rA MIIS 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

W wzkale realnej w Warszawie ad nal- 
ehodzącega roku szkolnego nie będzie miejsu 
wolnych w klasie 2,'2 | tej; egzamiia zać 
kandydatów, pragnących wstąpić do klasy 
wstępnej, odlywać się będą w” sierpniu 
r. V—Ułewa, która w dnia 14 b. m. nawie- 
dziła Warszawę, poczynila wiele szkóń, 
szczególnie w kanalizacyi. — Wynałatek. "P. 
St. (yrański, technik teatralny, opracował 
nowy system latarni magicznej, służący do 
naśladowania michi liści 1 gałęzi na deko- 
racyach, obłoków i ti pr=eMa uf. Warerkiej 
przy kopania przykanaliku wydobyto prze- 
szło 20 czaszek i części szkieletów ludz. 
kich, — Sygnały nad Wisłą: vstrzegające 
przed powodzią, 'wkrótee zostaną urządzo- 
ne kosztem kas gminnych, Ustawianiem 
zajmie się zarząd komanikacyi. — Melen rin» 
budowli miejskich w tych dniach odbędą się 
przez komisyę specyalnie wydełegowaną, A 
składającą się z budowniczych, lekarzy 
przedstawicieli policył i straży ogniowej 

— Petersburg. 

Organ ministeryum komanikacyj W świeżo 
wyszłym zeszycie za kwiecień i maj r. bi, 
umieścił wyciąg «z akt śledczych w ‘spra 
wie rozbicia się pociągu cesarskiegu W l. 
17 października r. z. Wyciąg ten zawie: 
ra pytania, zadawane przez prówndzących 
śledztwo, osobom, 'powolanym w charakte- 
rze biegłych dla określenia różnostromiyeh 
warunków technicznych, w jakie pociag 
rzećzóny się znajdował; zawiera również 
odpowiedzi na powyższe pytania udzielone. 
Opinia biegłych orzeka, iż sama drogu, Int 
której się nieszczęście zdarzyło, nie przed 
stawiała żadnego niebezpieczeństwa * AlA 
pociągu, jakkolwiek w miejscu katastrofy, 
na długości 150 sążni, pochyłość jej profilu 
niezupełnie jest odpowiednia; podkłady 
znajdowały się też'w stanie nie dozwalajs- 
cym nie złego przewidywać przy normalnymi 
biegu pociągu. Nie mogły też mieć, zda- 
niem biegłych, wpływu na katastrotę nie- 

k ści, polegające na niedość motnem 
przytwierdzeniu przodów wagonów (lo wóz- 
ków spódnich ra fiezupełnie dobrym sta- 
nie wózka przedniego u wagonu ministra 
komunikacyj, oraz na takimże stanie lin- 
maleów u lokomotyw- i n. wagona Następcy 
Tronu. Taż opinia przypisuje wypadek 
niezwykłym warunkom, w jakim się pociąg 
znśjdował, à Które/w codziennej praktyce 
kolejowej dostatecznie wypróbowane być 
nie mogły. Do takieh warunków zalicza 
opinia: niezmierny ciężar pociągu i jego 
długość w związku z niesłychaną szybko- 
ścią jego biegu; umieszczenie najcięższych 
wagonów pomiędzy wiele Iżejszemi, brak 
jedności w rozporządzeniu pociągiem, umiesz- 
czenie wə pociąęgn zwierzchników. miejsco 
wych w ten sposób, iż, nie mogli dogladat 
czynności służby pociągowej, wreszcie po- 
wierzenie hamulca w tenderze osobie, nie- 
należącej do służby przy = lokomotywie. 
Ohak tego niepomyślnie też oddziałać mo- 
giy następujące. okoliczności: prowadzenie 
lokomotyw przez osoby, nie: znające składu 
pociągu i nsanięcie tychże osób. od bezpo- 
średniego używania hamulców, brak; sta- 
nowęzości w zawiadywaniu lokomotywami, 
pochodzący z chęci zadośćaczynienia dwom 
wręcz sobie przeciwnym zadaniom, a. min- 
nowicie: nieprzekraczania szybkości ma 
ksymalnej (41 wiorst) i jednoczesnego sht- 
stosowania się; do  oznajmionego życzenia, 
aby pociągu nie opóźniano. 

Ręasumująe powyższe ogólne przyczyny, 
biegli oświadczyli, iż przyczyną ostateczną 
katastrofy było rozstąpienie się szym ko- 
lejowych, spowodowane. bujaniem się bo- 
cznem lokomotywy, które doszło do stojmia 
grożącego pociągowi, a wywołanem zosta- 
bkością biega. pociągu; pociąg tem 
w był zagrożonym. że ow skład jego 
wchodziły wagony znacznie różnej pomię- 
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dzy sóbą wagi. Co sią tyczy rośniłarów 
zaajdowania-się-W samym środka. pociągu 
dwn najcięższych wagonów, oraz" pozycyi, 
jaką przybrał jeden a wagonów. najprzód 

kolejonych (prawdopodobnie wagon mi 
| ustraskomunikacyj lub wagon lit. Ź.), któ- 
Yy leglszy wpoprzek drogi, temsamem. za- 
sunował dalszy bieg pozestałym wagonom, 
wreszcie  nagłości katastrofy, wobec któ: 
pi hamulce, choćby były w stanie naležy= 
tym, funkcyonowaćby, nie mogły. 
W sprawie: połldanych zagranicznych za- 
wartą zostaja między Bosyą a NiebiEami nmo- 


wa uastępujack Przebywający w granicach 


fPrus poddani ruscy, pochodzący z gybernij: 
w: sza WskićjyradamSkiej,kieleckiej, siedlec- 
kiej. fubelskiej, piotrkowskiej, kaliskiej, 
płockiej, łomżyńskiej, , suwalskiej, kowień- 
skiej i karlandzkiej, również ak prdscy 
poddaw, przebywający, w, wyżej - wyhienios 
nych *gmhiermtach bez” dowodów tegitynma- 
ryjnych. niemniej, jąk włóczęgi bez środków 
utrzymania, będą wysyłani przez landratów 
i pogranicznych maczemików powiatów do 
mięjsc pochodzenia. O każdem wysląnem 
w. ten sposób indywiduum natychmiast zô- 
stanie zawiadomiony pruski laudrat, a w Kró- 
lestwie naczelnik właściwego powiata. Je- 
żeli zaś indywidua te mają. legitymacye 
lub inne papiery, lub przetrzymane nie 
więcej. niż rok jeden, wówczas korespon- 
ideicya między landratem a naczelnikiem 
powiatn przeprowadzaną nie będzie, a lan- 


drat i naczelnik powiatu obowiązani są po- 


dobne indywidna przyjąć bez żadnych for- 
malności, aby tylko dowody jego były 
w porządku, Najbliższe komory pograni- 
czne będą pmkiem zbornym dla wysłanych 
indywidnów. Korespondencya, tycząca się 
ruskich poddanych, niepochodzących"z 12 
xuberni Królestwa. przeprowadzana będzie 
w drodze dyplomatycznej, 

Nown linin telegraficzna. _„Grażdanin* 
dowiaduje się, że organizuje się nowa a- 
gencya telegraficzne w Petersburgu, któ- 
ra zamierza konkurować ż  „Półiócną 
agentyą telegraficzną. *— Projekt ustawy 
nowej agencyi wkrótce mą być  przeil- 
stawiony ministrowi spraw  wewnętrz- 
nych, Inicyatorzy agencyi obowiązują się 
trzymać własnych korespondentów we 
wszystkich krajach słowiańskich i natural 
nie we wszystkich państwach zagranicz- 
nych. W razie jakichś nieporozumień z któ- 
remkolwiek państwem europejskie Agelt- 
cya ma otrzymywać depesze o wypadkach 
przez Sawajcatye. Pomiędzy założycielami 
ageńcył, która nazywać się będzie „Peter- 
sbarska agencya telegraficzna,* znajduje 
się kilku poważnych kapitalistów. Jeśli 
ustawa uzyska zatwierdzenie, agencya roz- 
pocznie swą dźiałalność od 13 stycznia r. p. 

Npis lekarzy, Z powoda corocznie stwier- 
dzanych niedokładności w spisach dokto- 
rów i w sprawozdaniach, wydawanych 
przez departament medyczny, towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych uznał zako- 
nieczne zarządzić registracyę wszystkich 
lekarzy. Wobec tego władza. wyższa ro- 
zesłała  doktorom „powiatowym  szemęity, 
których po 3 egzempłarze- winni wręczyć 
każdemu lekarzowi dla wypełnienia. 

Ministeryum , oświecenia, wedłag „Now. 
wran“, postahowilo zaprowadzić interna- 
ty przy wszystkich seminaryach nauczyciel- 
skich. Zamieszkanie wychowańców w rze- 
czonych seminaryach będzie obowiązkowem. 

Egzaminy państwowe dla lekarzy. Wkrót- 
ce rozpoczną swoje czynności komisye me- 
dyczne, które egzaminować mają kandyda- 
tów przystępujących do egzaminów pań- 


sbwowych na lekarzy. Egzaminy polegać 
będ Płw wa AANGAL VaI piwa 


komisya miała możność prze- 
dretyczncj | praktycznej Zna- 
i rzeczy egźunihowaunego. 

Wakacye Skalne,  Gengyat-gnbernatbr 4- 
deski, mająć na uwadze zdrowie młodzieży 
szkolnej, , wniósł do ministeryum oświaty 

edstawienie b Pourzepić przedłużania va 

wyj szkolnych do końca sierpnia. Mini- 
śteryum, jak donosi „Noworos! telegraf", 


ch, tak, aby 
Konać się o łe 


żychylnie przyjęło przedstawienię i pole>|. 


dilo, zUadać, czy prźzedłużeme wakacyj 
dbh o dwa tygodnie, mogłoby nastąpić bez 


zczerbku dla maczagią, a następmie za- 
Hera wnieść do rady państwa projekt 
Abian odnośnych * artykałów ustawy szkol- 
nej, óbowiązującej gimnazya i szkoły re- 
Praca więżni. Dane O ETEzrp 4 pra- 
cach aresztantów w więzieniach: 


wykazówę nylesłanych «lo głównego 4arzą- 


tła więzień w cjągu roku, [8$7, prace wy- 
konane przez 


wi Ww w ziemiach 


prawczych, ptacalsh aresztakieh. wię- 
ieniacif karnych H śle cy iju Bi 
wiśłańskie Idy Uaa Lab EhsA 
Rosyi europejskiej i gub. tobolskiej, tudzież 
w więzieniach w Petersburgu wyniosły na 
ogół Wartość 60703 fs; z tego wydano 


rs. 62,973 na nabycie materyałów koniecz- Pyy 


rych „do; wykonania zanówieńcpizyjętych 
Ad więzień Mas rs. 5d ai kn 
Właściwyczarubek? Ż*tej smny wydano wię- 
źniom wykonywającym robnty vs. 95,596, 
na utrzymanie Więzień w myśl artykułu 
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|347 z roku 1886 rs. 176483, wreszcie na 


miary” rozbojów: "Milan oltoy! swój przy- 5 X X 
rzecz sknrbn wniesiono rs. 106.440. Z sumy Ak kast mn meee CZEK SJ” "Ou 


Taza ma RIRA. 


195,896>r5.;- wyznaczonej na korzyść. więź: | upy - „| (Emiśyi 17 grudnia 18% toku) 17,83 BI 80 — 
Mów. mi rs., czyli około gaj c i Wierny, 17 linea. ) (Ag. półu.]. Według Hoy tor stare -.; . = — 
więżniom uieobowiązgnym. do. pracy, lecz | dtrzymanyćh £ powiatów wiadomości, wiele | Marki niemieckie . . . . 0 = 
yegan : ! pracy; 1 zara ; mel, W | Austryagkie bauknoty , ~ - aan, 5 
pracującym dobrowoląje, reszta zaś została | stół ucierpiało sfłtie od trzęsienia ziemi; Pranks EEE a 0 es 
wydana więźniom. p TyM przymusowo. | gliniane zabwiowania zawaliły się; zabitych | Wartość rubla kred. w złocie E ik 
Z sumy ogólnej rs. 176453, wyznaczonej jest de 20 osób. Przewałsk dotknięty, nie- upony celne. . « : >. Te 


na rzecz więzień, wydane więźniom prach- 
jącym w zakresie gospodarczym więzięń 
rs 16,387; na wydatki drobne przy robo- 


znacznie, obóz raul brzegiejń jeziora ucier- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
pial site: Małżeństwa zawarte w ‘Inia 15 lipen: 


tach rs. 35,021; nadzorcóm robót rs. 32,763, | Paryż, 15 lipca. (Ag. p.). Święto na- |i (W parafii katol = 
Łęczyca. We czwartek, w nocy, W 0- | rodowe rozpoczęło sig weżgraj paralla woj- pod m m — 


Zmarli w dmu 15 lipca: 
Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 6, dorostych —, 


REP orzeczew poł” Łęczycą wybuchł skową w lasku bmlońskim, w obecności 
po: Spłonęło 21 domów, a między niemi r 


FA2 wi ty ć 7. > H 1 ie. 
sąd gminny i bóżnica, * | prezydenta  Carnota. Wszystkie dzielnice 


-—Kradzież nakolei. W nocy dnia 10 | Paryża miały wieczorem świąteczną cechę. | w tej liczbie wężczyzu —, kobiet —. a miano- 
b. m. na stacyi kolei nadwłślańskiej Min- | Na placu Zgody, Deróniede, otucźońy przez | "Ewangelicy: dzieci do lat 15-4a zmarła 5. w tej 
kowice, nieznani złoczyńcy dokonali w kil- | bulanżystów, chciał wypowiedzieć mowę, | liczbie chłopców 4, dzieweząt 1. uoróstych T, 
ku p óscaci zuchwałej leży ; Na pomimo zalwonienia tego przez policyę, pakad liczbie mężczyzn —, kobiet t, a mian 
tajżefkolej wi pgassiym tygo pa bę wskutku czego doszła z policyga do skan- | Beata Stole, ist 67, 
pożar ua staci Twamgród-Forteca. Spło- ial : Starczakowni: siert dó lat -1530 smiti =, 
nęły: w znacznej ilości iłrewniane tarcze | “Mu w tej liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warażawa, 15 fpes. Weksle kr. term. na: Berlin 


—, w tej liczbie mężezyzn —, kobiet —, a mingo- 
wicie: 
ZI 
LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. B. Wiener z Będzina. B. 


ochraniające od śniegu. Pożar powstał ziskry 
od parówozu pociągi osobowego, 

— Z Mławskiego piszą do „Wiekn*: „Pa 
niepamiętnej przez najstarszych z, ludzi 
dziesięciotygodniowej suszy, dnia;41, b, m 


przeciągnęła straszna burza. Ojrócz. szkód | (2 1) 4850, żądą 480, 85, 474, kup. Londyn kr. | Rotlblstt, H. Goldman, Spielrein z Warszawy, Ja 
7 ach 3 R r tr. (Ż m) PS žal, H831, kapz Paryż (i0 4.) | kubowski z Łasku, Stokowski z Lipna, Lejb fisz z 
w . polach i ogrodach, mie diyt tafel le | $ ryżu). 105 kups Wiedań dk dy Siobrłąd. | Petersburga. > 


ofiar: pod samą Mlawa piorun zabił ko- 
bietę*. 

— Wilno. W. tych dniach 'w ogrodzie 
botanicznym otwartą została letnia arena 
cyrkowa. (Wśród popisów towarzystwa 
cyrkowego, miało miejsce ` przedstawienie 
z trzema tresowanemi buhajami hiszpań- 
skiemi. Jeden z nich wyskoczył cz areny 
i rzucił się między pnblićzńość. Popłoch 
był straszny. Zwierzę w pogoni za ncie- 
kającemi wpadło do otwartej restanracyi, 
gdzie je schwytano. Oprócz lekkich uszko- 
dzeń, nikt z publiczności szwanku znaczniej- 
szęgo nie poniósł. 

— W Brajłowie, jak donosi gazeta „Odes. 
Now.*, w składzie towarów żelaznych w 


Motel Mantenffe:. Siwobowicz z Mińska. 
Gotgold z Żyrardowa. Kuske z Zdnńskiej-woli. Re- 
nigadorfer z Mordenan. 

tirann Horiei, M. Rażewicz z Noworadom 
ska. E, Posselt, Ad. Sounenberg. 5, Hirschfeld, J- 
9.15 żąd., 96.904 5.97 kup.: 59, listy zast. m.| Kanal, Brażolski z Warszawy, H. Brass z Hohen- 
Warszawy P 5 H 96.50 tyd, II 95.90 żyd, | stadta, E Corty z Manchestern. 

90.75 kup.; TV 95.35 żąd., 96.25 kup.; V- 95.26 žad., - 


35.15 kupą ję Stis FA Warszawy duże 91.50 żąd.; 
ją Tisty zast. Mi. i ser. I 95.50 żąd., Il 93.76 : -= 
i br. Majkowski 
praktyknje ol 19 Maja do 20 Września w Busku. 


82.90 žad., 5%, 5605 kap; 4%, listy fikwid. Król. 
Polk duże 86,40 žad; małe 85.10 żąd., 59), poży- 
eaka wschodnia IF dw. 99.00 kad; 4%, poż. wewne- 
trzun z 1887 r, 844%) żąd.; 67), listy zastawne ziem- 
skie [oj ser, 98.40 iyi, 98.25 kup. III ser. lit. A 


żąd., [II 95.40 żąd., TV 82.76 żąd.  Dyskoma: Ber- 
lin 3%, Londyn ŻY, Paryk 3%, Wiedeń 4%,. Pe 
tershurg 51, Waytość kuponu z potrae, 5%,: listy 
zast. ziemskie 303, wars. I i II 187.2, Łodzi 97.6, 
listy likwid, 46.4, poż. premiowa 1.26, II 161. 
Petersburg, 15-g0 lipca. Weksle na Londyn 98.30, 
IT pożyczka wschodnia 86, III pożyczka wscho- 
dnia 96*,, pożyczka 2% 1884 r. ——, Ph listy 
zastawhe kredyt. ziemskie 148Y%,, gkcye baukn ru- 
skiego dla humila zagrauicznego 241,00, pętersbur- 


Dr. Grabowski 
asys. Uniwersytetu Warszawskiega 
Kol-0-1 


chwili, gdy znajdowała się tam pietnaście | skiego banku dyskontowego —.—, banku między- lekarz zdrojowy sy Busku, 
osób kupujących. i obsłngi sklepowej, zii- | uśrodowego 532, wśrazawskiego „banku „ dyskonto- 
walił się sufit z zapasem towirh, ułożonym | wego —. v 
f „pd ; nA > Berlin, 15- lipca. Banknoty ruskie sam: 
na poddasza: teały ten, ciężar zahit wszyst: | 317.15, ua doztawę (206.50, jwekalejwa Wirmyj OGŁOSZENIA. 
kich nit. miejscu. 206.90, ua Petersbnrg kr. 206,10, na Petersbug re -m F 
di. 204.90, m Lòniiyn kr. 20.424, na Londyn dł. D == 
Ural 20.341, na Wiedeń 171.356, kupony celne 324.80, w 
Bp dey zastawne 62.50, 4%, listy likwidacyjne zz gat = 
m WT -19, pożyczka ruska 4*/, z 1880 r. 89.0, 5%, z = 3 > 
ROZMALTOSCI 1884 F. 10.10, 49, z 1887r. 54.75, 6%, renta złota ET CJE £ 
-E f 112.10, pożyczka Wchodnia, H em. 63:50, TIE emi- RZ .— $ 
C i p Oia listg zastawne ruskie HiŁ25, 59, Sz a a 4 
s as 7 m Yaria remiows £ 1864 rki 479.00;takaż z 1 Ex „= © a 
x lan Reszke. bawiący obecnie w londy LT JĄ Ad pman- 5a À A 
nie, z, powodu rozpusatzonc] | postógr" graja | Gudi o apet Aeh wamaamakowiedninkisi | A SE . "O a Ż A 
«cej mu xinputacyi Skutkieni: pokąśania prze. jwsitiego banku haudlowego —„—,  dyskonto- EE o&m £ Ż 
kota, wściekłego, umieścił w jednym zrgstatnich: gz: TOGO, opea niemieckiego banki państwa z pa c = z = 
5 ar niarit _nasteniiinew + BFYWALNE 1/9) L > - 3 
ay rozpoz pi Td następłjący=te4 N Eidyn, 15 Ipea! Pożyczka ruska z 1860 roku TI ŽRE è = 53 = 
egram: „Nie zostałem ('bydajmniej, pokasany, | ami 89; 2g HKóngple| sugielskie 98% ,,. - ZE ż z © 
przez żadnego kota-Ani wścijekłego, ani zdro- Warszawa, 10-gó lipca. Targ ùs placa Witkow- E = © ag w 
wego. Jestem zupełnie zdrów i śpiewam trzy | skiego. Pszenica śm. ord. — —, pstra i dobra, — Lag z © 5 zż 
razy ua tydzień, Progzę to ogłosić dla uspo- | yy, biała — — —, wybóńwą GIU—G60, kęw Smi -E 
kojenia publiczności.“ , s eż) zed bpa aż) 5 Ea | -R 4 55% 
a —/—, jęczmień 2 1 4-9 , — — m, QWwi6s H15— z —m s = 
x Wyprawa. W przyszłym roku ma wy- | 345, gryka — — =, ek lemi —, zimowy — EPE ż ZĘ 5 
ruszyć z Kopenlagi wyprawa, celem zbadania | —, rzepak raps zih. — — —, groch polny — — OKI = s ga > 
wschodnich wybrzeży Grenlandyi pomiędzy 60° = pri a. pg życ + korzoć ` =RE à `O Si 
północnej szerokości (punktem „najbardziej na. wio AE za pna. ł ? J 235 x TT wą ZZE 
północ położonym, do. którege dott kapitan |} Dó ie zzewg:| or we so (jęczmienia Z E & = — i = AS 
Holm w latach 1885—1885) £ 73%, Wyprawa, | =p owsa HW, grochu póhiegó — korty. Z5E ie LOF] 
składająca się z siedmiu ludzi pod dowództwem | , Warszawa, lógy lipca, Okawita 78%, z akcyzą Śg' 6 er) ET! ES 
n : < po k. DLR. Stosnnek garnca do wiadra 100—330 EE” = 
oficera dañskiej marynarki, będzie uprowidowana | fyrte «śni. gawiadro kop, 8467-8487, za . Z + 5 LETS 
na półtora roku i wyruszy 44 przyszłą wiosnę | 23, Sz, ża wińilro kop. B48—561', za garniec = : © Z EL 
na statku do połowu wielorybów. W zop, (z dod, na Pora. R TYT až = 38 S EJ 
iaj N erlin, 15 pea. Pszenica 177—192 ua Tip. 186.00, go ag = 
X Panujący książe Mo$aco, Kora! UL.) „e zrdsdSzdw=dyt ti ne ly, >< T ZEŻE | 
wydał w tych czasach rózporzydzenie, Wedłóć | ną lip. sier. ——, na list. gr. 157.00. SĘ "Z esma | 
którego zadne dzieło teralie lub mazykalne| Manchester, 12-g0 lipca; Water T2 Tsylar: 65, Z cO =4 > $ 
nie może być ia terytorymm Księstwa produ- AP 80 Tayinz SK. Nem 2 kolęh „e mię ŻA aroen BE SZ 
PARISEN - $ ' adini 20 Clayton (5%, Jock 32 Brooke 5 ule ła 
kowane, przedstawiane lbo. pozpowszeclniane Sayal 9, Mado 50, Wilkinson 101),, Warpeops 32 + 


bez pozwolenia autora lubonakładoy. 
30 Dzieci WIKIAN | Kotespondent „Gło- 


su* zapewnia, że zarząd koldi południowo-za 


Lees 844, Warpeops 36 Rowling 9, Doubl 40 We 
stou 9%, Donble 60 zwykły gut. 13; 32" MG 
dys 16-16 grey tkaniny 4 42046 174; mocna, 


nia, | >} 3 7 A s3 G5Ę 4 oe 
ehodnfch polętił swym üfzaltikom baczyć na Havre, LA Jęz ozn: z maria orm 3 2 FERE Z27 - 
to, aby kollj nic przewoziłą dzieci w koszu, am sówitdwi po o 50 2 23 „ZE 3 SZ d 
T i be, Armi E. xw że często | NewYork, ló-gu lipcp., Bawełua I1Y,, w N. Or- R = 45 ZEE 244 BEF | 
matki, mamki, al pośredni „umięsz- wł wz” z m has aa g 2x S 
czaniu dziecka na „wsi, pakują a kilkoro dzie- DE zaa PRO TE AN T3 = PEP Ej zag à 
tiddo jaliega koszyka i wysyłają kolejq jako | 1447 si =" r Em uz grr Se 
towar. . r ~ ua A > (s) z EFE Z 35 
j - - pO SEE = Ea>, 
maa EL MA 42 menny amome A A || ŻĘ s griis i iire 
| „+ £ i DA | - - 8 $ > sięw" ay 
MPIOTĄ rekam PA ae poltike $ ZĘ iii ; 33 
. Giełda Warszawska. a E Ś 85726 
m j > kr) o. W +1 z 
S ED i Żądano „2 końcem giębty , n z N EPJE BEL à 
A z mę 7 = = > g 5 
Wiedeń 15 lipca. (Ag. p) Według do-|  zą wekśie krotkoteeminowe s s EERE EEE E È 
niesień prywatnych, Tardya ześrodkowała | na Berlin za 100 mr. . . . Š Gd z PEEN Ss = dj 
(edita. <kręgh okolą. 30. bata; | ma Dowtyn za 1 r aż DE» = EREA FEST. 
lionów piechoty." [LU SLE S aeia Go a-i e Sg ai iiss miimi 
- : ka JC 
Wedle | 7 Zagrzebia donoszą, żę fłemastatacznie|e A piiri państwa: — Sgi dzzżz2 5 Šš Ra 
wstrzymałią została ta chorwacka, Za | pisty- Klewidaryjae Ke. Pak —» a = EPE EEF ‘i mi 
pó watykiłć wyslawiajacy Rosyg, a ganiący wo, poż, pea skt AR D PRE z EE s = 
a> r TAG s "Z -4 = a z 
Niemcy. TJT "g _ J| Listy 43 zićm. Seryf AŻ = Ad 5 EPEA TERE 
„Beląrda VAlyka. (Agy iPoset PERRI IAA a wA) Q 4 spbrs sisin 
otrzymał order św. Sdwwy | klasy, £| , *, aS dk sie AR geiert EE 
sekretarz Somow_ takiź jqrfler III klasy. | Misty st kow Senpi g mę O <q 3 22 “ES Akr BE 
Z powodu ukazańia sią rozbójniczych| 5 7 SPRA (TEA p . FEE LER 3: Jis 
Wand w górnych okręgach, pæd HI ; “Gisti Berlińyka. = ž 5 PGO $ 
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